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2 Warszawy d. r4 Stycznia, 
Zagotenie posiedzenia publicznego Towa- 
rzystwa Królewsko - Warszawskiego 
Przyżacioł Nauk przez JW. Staszica 
Prezesa onegoż , d. 11 Stycznia 1815. 
zatrudnieniem Zgromadzenia Przyia- 
«oł Bauk w tym półroku było dałsze roz- 
bieranie pism wygotowanych do historyi 
karodu', i rozpraw w naukach i w umieię- 
tnościach zastosowanych do literatury Fol- 
skiey, i do płodow kraiowych. 

Kollega Prałat Czaykowski przesłał 
do wydziału nauk obszerne pismo o po- 
czątku Sławian i Polakow.. Uczony ten pi” 
sarz zapuszcza się rożnemi drogami w ie 
wieki ciemne, wieki niedostępnych wiado. 
mości AGO PY ludzkiego rodząiu, o 
wszczynaniu się w nim głównieyszych ro- 
dow, a wnwich rozmaiiych ludow. Idzie 
on naprzod za przewodnictwem naysław- 
nieyszych dzieiopisarzy; a gdzie dzieie 
przestawały mu podawać oczywistych do- 
wodow , tam zbierał i rozważał nayodle- 
gieyszey starożytności podania, a gdzie i 
te iuż ginęły, tam śledził przyrodzenie, 
które rownie iak we wszystkiem, tak w 


głownieyszych ludzkich rodach jest mie- 
zmienne. Uważał więc nasz szanowny pi- 
sarz te pewne, 'a każdemu głownema ro- 
dowi właściwsze przyrodne znamiona- 
szczególnieysze uwładnienia w nim rodo- 
witego ducha, czyli narodowego charskie, 
ru; postać ciała, włosow farby, język, 
tiągłą styczność dyalękłow -z iednakiezc 
pierwotnego ięzyka pochodzących; ciągłe 
stykanie się siedzib ludow , do iednakiego 
pierwotnego rodu należących; cechy ża- 
dna siłą niezatarte, które sama moc Twor- 
cza rożnym głownym rodom nadała, a 
przyrodzenie, :eyże mocy podległe, od 
nieępomnych wiekow do naszych czasow 
wiernie nietkniętemi zachowuie. 
tności ludzkie, nieprawości polityczne, 
duma i burzliwość woiarzow , tysiąckroć 
pokoy ziemi zburzyły; wszystko, coludz-. 
kiem dziełem było, rozbiiaią , przerzucaia. 
mieszają, niszczą, lecz tego w rodach, ce 
Test przyrodzenia dziełem , wzruszyć,. po 
nie potrafili nigdzie 
les żąda poduszczaniem trą sie na pogra- 
niczach główny ród z głownym rodem. 
lecz iednego wzgłędem drugiego uszczeib* 


Namię- 


mieszać, zniszczyć 
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liwo tylko zbrzeżnemi szerzy się kroki, a 
tym kikaset lat nie nadaie trwałości, i ni. 
gdy przeistoczyć wszystkiego nie zdoła. 

Dzieło to ieszcze zostaie pod rozwa- 
gą Deputacyi, do Historyi wyznaczoney. 

W tymże wydziale Nauk rozważaną 
była rozprawa, przez Kolegę Lipińskiego 
napisana, o Sielankach, czyli o wierszu 
wystawiaiącym obraz niewinności, i szczę- 
ścia życia wieyskiego ; [osztuce zbudzania 
w ludziach uczuć chęci powrotu do tey ży- 
cia spokoyności, do którey tak wszyscy 
wzdychamy, a którą iedynie w powrocie 
w zbliżeniu się do natury znaleść można. 
Ta rozprawa na dzisieyszem posiedzeniu 
Publiczności udzieloną zostanie. | 

Wydział umieiętności zatrudnił się 
rozbieraniem użytku i wad narzędzi Are- 
ometrami nazwanych, pospolicie przezna_ 
czonych do oznaczeń stopnia tęgości tron- 
kow, a w naszym kraiu nawet dociekania 
zfałszowań piw użytych. Dla przekona- 
nia się, czyli arebmetry to nieęmylnie wy- 
kazać mogą, ieszcze wydział doświadcze- 
nia czyni. 

W tymże wydziale została wygoto- 
wana rozprawa o ogólnieyszych wnioskach 
wypadaiących z uwag. geognostycznych zie” 
mi krain Polskich, oraz zewnętrznego i 
wewnętznego składu gór Karpackich w ca- 
łey tych rozległości. 

Kollega Arnold Doktor Medycyny wy- 
pracował rozprawę 0 hoyności Królow 
względem sztuki lekarskiey w Polsce. Roz- 
prawy te dzisiay czytanemi będą. 

kollega Glotz przesłał do tegoż Wy- 
działu dzieło opomorze bydła, z Niemie 
ckiego tłumaczone, zprzydaniem własnych, 
ną doświadczeniu w kralowem gospodar- 
stwie wspartych, uwag, 


"ność. 


Nadto, rozbieranemi były kryształy 
węglanu wapna, przez Kollegę Chodkiewi- 
cza rozwadze wydziału umieiętności pod- 
dane. 

Oddaiąc należną cześć zmarłym tego 
Towarzystwa Członkom , wygotowane zo- 
stały opisy Życia i dzieł naukowych sza- 
nowney pamięci Michała Hubego, przez 
Kollegę Łęskiego ; Szeflera — przez Kollegę 
Prałata Czaykowskiego ; Filipeckiego przez 
Kollegę Kanonika Szaniawskiego. 

Kollega Doktor Medycyny Lernet roz- 
prawę o morowem powietrzu, przed kilku 
laty uwieńczona, powiększył ważnemi ú- 
wagami, zebranemi ieszcze w ostatniem po- 
wietrzu morowem w Multanach. | 

Budowniczy w Depart: Warszawskim 
Sylwester Spilewski podał pod rozpoznanie 
Towarzystwa dzieło pod tytułem: ™” Zasa- 
dy wyrachowania materyałow do rożnych 
budowli z oznaczeniem sposobow dokła* 
dnego sporządzenia obrachunku kosztow. ,, 
Dzieło to gruntuie się na rachunku pew- 
nym, „opieraiącym się ciągle na doświad- 
czeniu naycelnieyszym wtey rzeczy pisa- 
rzow, kraiowych Architektow , i na wła- 
sney Autora praktyce. Towarzystwo u- 
znało tey pracy dla kraiu naszego użytecz- 


Na zapytanie przez Towarzystwo, Pu- 
bliczności w zeszłym roku podane, o wska- 
zaniu sposobow, któreby naymniey były 
kosztownemi,anaylepiey ochraniały drze- 
wa owocowe od tęgości mrozow, odebra- 
liśmy odpowiedł pod napisem: Cana gelo 
et niveis hyemabant arva pruinis. Etnenus 
amissas flebat, et hortus opes. Gdy ieszcze 
czas do odpowiedzi dawania nie wyszedł, 
pismo odebrane osadzonem dotad bydź 
nie mogło. Towarzystwo wzywa pisarza, 


ź 


, 
F- 
pope / „uma. 
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aby ważne spostrzeżenia w rozprawie 
przesłaney umieszczone, pod czas teraźniey- 
szey zimy dalszem doświadczeńiem stwier” 
dzał. A gdyby iakie nowe w tey mierze 
uwagi zebrał, zechce te wydziałowi u- 
m ieiętności udzielić. 

Rownież przesłaną była Towarzystwu 
odpowiedz na zapytanie: ” o ułożeniu. In- 
strukcyi w sposobie naystosownieyszym do 
poięcia ludu, a maiącym za cel, oświecić 
mieszkańcow kraiu naszego wtem, czego 
się strzedz, i co czynić we wszystkich wzglę- 
dach maią, dla zapobieżenia uszkodzeniu 
zdrowia i życia. ,, Zamiar pisma przesła- 
mego iest użyteczny, ale on zaymuie ogól- 
ne oświecenie ludu w Polsce. Nie odpo- 
wiadą zaś istotnemu zamiarowi w zapyta- 
niu Towarzystwa, wymagaiącemu zebra- 
mia i podania ludowi w sposobie do iego 
poięcia łatwym wszelkich takich przestrog, 
któreby zapobiegały wcześnie uszkodzeniu 
iego zdrowia i Życia. 

Przedwcześna śmierć wydarła Towa- 
rzystwu naszemu Członka nieodżałowaney 
straty Konstantego Tymienieckiego. Za- 
trudniał » . się pracą, maiącą zbogacić li- 
teraturę Polską przysposobieniem w oyczy. 
stym ięzyku niektórych dzieł z celnieyszych 
starożytnych i tegoczesnych pisarzy. W 
tym zamiarze iuż był ukończył wytłuma- 
czenie sześciu Komedyy Terencyusza, prze- 
łożył zOssyana trzy poemata: Ojthon, 
Karton, i pieśni Selmy ; zTompsona O- 
braz lata, z Delila Hymn do piękności; z 
Popa Swiątynię sławy; z Woltera rozmai, 
te ułomki; i mowę towarzyską Jana Ja- 
kóba Rousseau. Te wszystkie w rękopi- 
smach pozostałe prace, Wincenty T ymie- 
niecki, rownież gorliwości obywatelskiey 
swego brata duchem tchnący, by ku użyte 


kowi narodu były, złożył w tuteyszym 
rękopismow zbiorze. — Za tak szacowną 
ofiarę imieniem Zgromadzenia 'Przyiacioł 
Nauk publiczne podziękowanie oświad- 
czam. 

W temże półroczu Biblioteka Towa- 
rzystwa i Zbiór rzeczy naturalnych przez 
szczodrobliwość współziomkow następnemi 
dary powiększonemi zostały : 

Kollega Chodkiewicz złożył w gabine- 
cie historyi naturalney wielką sztukę Ma- 
gnesu zwyspy Elby, a w Bibliotece dzieło 
o Pasigrofii. 

Uczony Wacław Seweryn Rzewuski 
Członek Akademii Gótyńskiey i Munich- 
skiey oddał do biblioteki kosztowne dzie» 
ło pod tytułem: Fundgruben des , Orients 
trzy tomy in folio. 

Senator Imperyum Rossyyskiego Stroy= 
nowski własne pismo o ugodach dziedzi= 
cow z włościanami. 

Kollega Kanonik Szaniawski, Kodex 
Napoleona w trzech językach, Polskim, 
oryginalnym Francuzkimi Łacinskim. Dzie- 
ło o usposobieniach potrzebnych do ucze- 
nia się prawa. Rozprawę, iak przepisy 
Kodexu o rozwodach rozumianemi bydź 
maia, i uwagi o hypotece. 

Prezes Wydziału umieiętności Ber- 
gonzoni, opisanie skutkow ciepłych siar- 
czystych i zimnych Żełaznych kąpieli w 
Krzeszowicach. | 

Doktor Medycyny Lucy : opis moro- 
wego powietrza w Smirnie przez Franci- 
szka Schraud. Dzieło o truciznach przez 
sławnego lekarza Santis Areloini, i roz- 
prawę o chorobie ięzyka, prolapsus lingue 
nazwaney. 

Kollega Rektor Linde, Zbior Spiewow 
w ięzyku Kroackim, Ogólny etymologi- 


224 


kau iężykow. Sławiańskich , ułożony przez 
lo:cfa Dąbrowskiego Członka naszego to- 
warzystwa. Tegoż dzieło pad tytułem Gia: 
golilica, i Zbior Czeskich przysłowiow. 

_„ Adam Helbich i Stanisław Boradzic 
Nauczyciej w korpusie kadetow w Cheł- 
mnie, oddali do bibliioteki dzieła z roz- 
maitych autorow Niemieckich i Włoskich 
xiąg piętnaście. 


Uczony Kopitar z Wiednia przesłał 


napisaną przez siebie Gramaty kę Sławiań- 
skiego ięzyka. 

Doktor: medycyny Adam . Budnóśiei; 
dzieło własne |o sposobach żabezpiedłęcia 
się od gorączki, pospolicie zgniłą, a ina- 
czey nerwową zwaney , i cop 0 po- 
wietrzu bydlęcem. 

Kanonik Trzciński Professor: Emeryt 
w Akademii Krakowskiey , ręzmaite wła- 
she pisma. 

Felix Jarocki Nauczyciel w Akademii 
„Krakowskiey , rozprawę 0 parney Machię 
nie Watta. 

Kollega Poullin, własne dzieło o prze- 
cięciach ostrokręgowych. - | 

- Ignacy Oldakowski Doktor prawa, i 
Professor w Gimnazyum Kamienieckiem, 
Rozprawę o przyczynach upowszechnie» 
nia i trwałey powagi prawodawstwa Justy- 
piana po szkołach i sąadownictwach. 

z Kollega Bandkie Bibliotekarz. i Dzie- 
kan wydziału filozoficznego Akademii Kra 
| kowskiey , złożył Miscellanea Cracoviengia, 

Kollgga Vogel Professor Rysupkow 
w szkole Departamentowey Warszawskiey, 
historyą narodu Zydęwskięgo przez Pla- 
wiiusza Jozefa. | 

Kollega Aloizy Osiński Professor w 
Giqjnazyum Krzemienieckiem, własną roz- 
pys ọ życiu i e pismach Piọtra Skargi, 
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Doktor medycyny Frank Professor w 
Akademii Wileńskiey, Rozprawę o po- 
czątku i naturze choroby włosow Plica Fos 
lonica zwaney; drugą o wpływie rewolu= 


cyi Francuzkiey ną naukę lekarską praks: 


tyczną. 
Kollega Jan Sniadecki Rektor szkoły 


głowney Wileńskiey, Zywot Literacki Hu». 


gona Kolłątaia, i żywot Piotra Hrabiego 
Zawadow skiego. 

Jenerał Rosecki oddał dzieło woyskow: 
we pod tytułem: 
row piechoty. 

Kollega Łęski Professor Astronomii 
w szkole głowney Krakowskiey, własną 
rozprawę o nauce przyrodzenia. 

Roman Markiewicz Professor Fizyki 
w szkole głowney Krakowskiey, własną 
rozprawę o naturze 1 o zasadach Fizyki. 

Joachim Lelewel, własne pisma ge0- 
graficzno - historyczne , stosunki handlowę 
Fenicyan, a potem Kartagow z Grekami. 

Pręzydent Stołecznego Miastą War- 
szawy Węgrzecki aia pismo 0 wios 
ścianach. | 

Dybek doktor wron dzieło w 
Francuzkim ięzyku o robieniu dróg. 

Drukąarz Dąbrowski złożył wydane 
w drukarni iego dzieło pod tytułem: Gło- 
sy Posła Maryampolskiego na Seymie Qip 
roku. 

Kollega Wincenty Bandtkie Professor 
w szkqle prawa i administracyl, własną 
rozprawę o potrzebie nauki prawa. | 

Kollega Bentkowski Professor w szko- 
łe Departameotówey W grszawskiey, wła» 
sne dzieło Historya literatury Polskiey. 

Kollega Julian Niemcewicz, własne 
pisma; Komedya Samolub, i Drama mu» 
zycznę , Jądwiga Królowa Polska. 


Porgcznsik dla podoffice=" 
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Kollege Kryszy?ski Sekretarz jeneral- 
MY w Ministieryum Skarbu, zbior Konsty- 
tucyy Seymu pacyfikacyynego, i dzieło 
pod tytułem: Hipomrema Keyinarum Ho- 
loniae, 

, Jenerał dywizyi Wincenty Krasiński, 
tcezprawę O sztuce toczenia kopiią. 

Kollega Kaulfns t*rofessor w szkole 
Depart. Poznańskiey, własną rozprawę ọ 
nauce starożytności. 

Do zbioru rękopism oddał obywatel 
Stanisław Treter, biografiią Tomasza Tre- 
tera kanonika Panny Wwaryi w Rzymie za 
Tybrem. Tegoż uwagi o.xiążce peregey- 
nacyi Radziwilła. 

Kolle.a*:W alenty Skerochod Maiew- 
ski złożyt kartę chronologiczną Priestleja, 


i karty ręczne, obeymuiące niektóre znacze 


nieysze części Warszawy w roku 17105 
nadlo, dwa tomy rękopismow nieśmier- 
£elney pamięci Krasickiego. 

Kollega Kruszyński oddał następuią- 


£2 rękopisma pod tytułem: Ratio percepta- 


rum peceniaruns in vartos usus Sacrae Ma- 
Jefiatis Regiae.ab anno 1552 ad annum 1562 
ger Luuovicaim Decium. — Ratio communi- 
um ecpensary!ń in usus proprios Ludovici 
Decii. Spisek użycia dochodow kościel- 
nych i szpitalnych przez Krzysztofa Schlós- 
sera z roku 1574 do 1577. pEr 
Marszałek nadworay Senator Mała- 
ghowski darował pięć rękopismow waż- 
mych w rzeczy dzieiow narodowych. 
Szanowni Obywatele! za te wasze 
dary przyymiycie podziękowanie od Zgro- 
jmadzenia PFrzyiacioł nauk imieniem całego 
marodu. W iego teraźnięyszem położeniu 
tzn mu nayważnieysze przysługi wyświad- 
cza, kto mu wszelkiemi sposobami oświe- 
cegie ułatwia. Tylko oświeceniem giną i 
Miszczeią tę uprzedzenia, tę fałszywe wy- 


w narodzie to złe widoczuje ginie. 
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obrażenia rzeczy, praw, rzadu, stosua- 
kow „cywilnych i politycznych , które ge 
do tego upadku przywiodły. Bez tych zu» 
pełnego zagubienia nie potrafiłby naywspa- 
nialszy z Monarchow dopełnić w całości 
szczęścia, iakie nap przeznacza. Mowi», 
łem, że tylko rozszerzeniem oświecenia 
Pas. 
rownaymy czas niedawny, czas cnotliwe- 
go Andrzeia' Zamoyskiego z terażnieyszym 
czasem. Prawdy , które ten nieśmiertel- 
ney pamięci Kanclerz w proiekcie praw. 
dọ narodu wyrzekł, zdawały się w owym 
czasie występkiem przeciw narodowi; od-. 
rzucono ie iednomyślnie. Te same praw... 
dy, oto widziemy, iuż dzisiay są w tym; 
że narodzie powszechnem czuciem i PA» 
wszechnem życżzepiem. ` | 


( Reszta potem. ) LZ , EN 


2 Londynu d. 30 Grudnia. 

Gazeta Goniec pod d. 29 umieściła 
ieszcze nad zawartym z Ameryką pokaiem 
pastçpuiaca uwagę: — ** Naganiaiący teg 
pokoy mowią, iż morską nasza siła w. tey 
woynie poniżoną została, i poniosła $miet- 
telny cios, a to dla tego , że 2 lub 3 gkrę- 
ty zwinęły żagle przed przewyższaiącą Si- 
łą.  Walczyliż z nami Amerykanie or 
twarcie i mężnie?  Wyprowadziliż jswoie 
okręty przeciw naszem na otwarte morze? 
(Gdzież znayduie się sławna ich siła mot- 
ska? Nie gniież w ich portach? Niechwa- 
liłyż się Amerykańskie pisma, kiedy któ- 
ry ich okręt wypłynął z portu i wpłynął 
szczęsliwie do niego ? Nie chcemy zaprze- 
czać,iż'w poiedyńczych potyczkach iedna 
Angielska fregata przezwyciężoną zosiała ; 
ale czyliż nasi maytkowie rie dobrze się 
potykali? Wszakże (okręty nasze zwiiały 
nieraz żagle przed Francuzkiemi, Hiszpafe 
skiemi, g nawet przed Alyigzskacmi, kusdy 


.. 
` < a : 
m: 


siła była większa, a uwłoczyłoż to sławie 
naszey siły morskiey? Pokóy z Ameryką 
jest nietylko zaspokaiaiącym dla Anglii, 
ale nawet pochwali go cały kray. Jest 
chwalebnym i do okoliczności stosownym. 
Czyliż dalsze prowadzenie woyny z Ame- 
ryka nie byłoby miało wpływu na kongress 
w Wiedniu?  Zastanowmy się zreszta, że 
my byliśmy iedyhem w Europie Mocar- 
stwem, które znaydowało się ieszcze w 
woynie; że wszystkie inne mogły bez 
przeszkody zatrudnić się interessami po- 
koiu i układow. Te uwagi są zapewne 
ważne ; a lubo nie wymowiłyby nieprzy - 
stoynego pokoiu, posłużą ptwnie do uczy- 
nienia chwalebnego przyiemnieyszym i po- 
większą Xciu Rejentowi i Ministrom wdzię- 
czhość kraiu. ,, 

Gazeta Times pod d. 50 odpowiedzia- 
ła na ten artykuł iak następuie: 

» Nie 2 lub 3 okręty, ale kilka pod- 
dało się Komodorowi Rodgers na Oceanie, 
a na ieziorach całe fiotylle. Porownywa- 
jąc wielkość naszey siły morskiey z Ame- 
rykańską zachodzi tem większa rbźnica. 
W niewielkiey Amerykańskiey sile mor- 
skiey małe który znayduie się Okręt, żeby 
się nie mogł poszczycić zwycięztwem nad 
banderą naszą, a z naszey zaledwo ieden 
z pómiędzy 30 lub 40 pobił Amerykański. 
Maytkowie nasi wałlecznie się potykali, 
powiada gazeta Goniec. Ktoż o tem wąt- 
pi? ` Lecz czyliż nie mamy prawa żalić 
się, iż przy tak walecznych maytkach i 
przy tak przewyższaiącey sile, z tak nie- 
rowną chwałą z placu boiu zchodziemy, i 
że szala tak bardzo na naszą stronę Opa- 
da? Czyli to był przypadek, czyli to błąd 
w kierowaniu woyną, nie wchodziemy w 
to, ale w kilku słowach przywiedziemy 
nieodzowne ztąd skutki, Morska siła A- 
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merykańska wzrośnie prędko, i nowey i 
okropney woyny z Ameryka wkrotce spo- 
dziewać się należy. Od chwili kiedy fre- 
gata Guerriere Żagle zwinęła, rzuciły się 
Ż1iednoczone Stany do budowania okre- 
tow ; podwoiły prawie swoią siłę i coraz 
większe budowały okręty. Amerykanie z 
natury dumni i uprzedzeni patrzą z za- 
zdrością na naszą siłę morską i pałaią chę- 
cią ograniczenia naszych praw morskich. 
Namiętności, które powodzenie rozwiia, 
mogły tylko bydź mocnym ciosem uspo- 
koione ; ale na nieszczęście iesteśmy zanad- 
to łagodnemi, zanadto dobremi Chrześcia- 
nami, woleliśmy raczey ucałować rozgę, 
niżeli nia chłosty oddać. Tak słaba i fat. 
szywa miłość ludzkości nie powinna wcho- 
dzić do narodowey polityki. Woyna iest 
wprawdzie okropnym mieczem w ręku 
sprawiedbiwości; ale kiedy sprawiedliwość 
raz miecza dobędzie, niepowinna go na 
próżno chować.  Niepowinna się ani w 
prawa, ale w lewą oglądać, ale rąbać, 
poki złe nie będzie z korzeniem wycięte. 
Nie iesttoślepa wściekłość , nie slepa zem- 
sta, ale skutek zimney rozwagi i spokoy- 
ney.rachuby. Lepiey passować się z mło- 
dym Lwem, który zaledwo zakosztował 
mięsa trzody naszey, niżeli pozwolić mu 
urość , żeby potem poszarpał trzodę i sa- 
mego pasterza!,, 

W innym Nrze okaznie taż gazetą 
swoie zadziwieńie, że po pokoiu ż Ame- 
ryką papicry nasze raczey spadły niżeli 
się podniosły , 1 pochlebia sobie, że albo 
Xże Rejent, albo Prezydent Madison nie 
zatwierdził traktetu. ( Tymczasem XżeRe- 
jent tuż go zatwierdził, ł okręt pod bane 
dera pokoiową powiozł o tem wiadomość 
do Ameryki.) - | 

Rząd nasz tak był pewny podpisania 
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pokoiu z Ameryką , iż od 20 b. m. rozka- 
zał w Portsmucie trzymać w gotowości 
okręt, który powiozłby natychmiast z po- 
śpiechem do Ameryki wiadomość o zawar- 
tym pokolu , ażeby w przypaść mogącem 
zdarzeniu wstrzymać niepotrzebny rozlew 
krwi. | | 
Zakłady i spekulacye na ten pokoy 
nieustawały do 26 b. m. do wieczorą, po- 
nieważ Lord Prezydent zpoźnił oznaymie- 
nie Publiczności o podpisaniu iego, ma- 
iąc wątpliwość o „doniesieniu i pieczęci. 
Niżeli się o tem przekonał, upłynęły dwie 


godziny, a w Loyds gospodzie dopiero 0. 


wpół do osmey wywieszono takowe oznay- 
mienie i natychmiast ustały wszelkie spe- 
kulacye. i 

Królewicz Xże Sussexu iest na rok 
następny mianowany W. Mistrzem wszy- 
stkich wolno - mularskich zgromadzeń w 
Anglii. j 
© D. 28 tak Tamiza- wygorowała, iż 
część miasta Londynu była w wodzie, i 


przez niektóre ulice na łodziach się tylko 


było można przeprawiać. Niemniey wiel- 
ka była weda w innych okolicach Londy- 
nu,i część zwierzyńca W estminsterskiego 
zalała. 
Z Paryża d. 3 Stycznia, 

W dniu nowego roku ambassadorowie 


"i posłowie zagraniczni złożyli Królowi i 


familii swoie życzenia. Podczas tey au- 
dyencyi stawieni byli przed Królem : przez 
posła Hollenderskiego Jenerała Fagel, Rad- 
ca stanu Cannemaun, który przeznaczony 
iest do obrachowania w Paryżu długow Hol- 
lenderskich, a przez Amerykańskiego po- 
sta, P. Craufurd, Amerykański konsul w 
Paryżu, P. Barnet. Słowem nowy rok ob- 
chodzony tu był ztaką radością, iakiey 
dawniey nieznano. Wszyscy dziękowali 


Bogu za przywrocony szczęśliwie porzą- 
dek rzeczy. Tegoż dnia P. Testu mią 
szczęście oddać J. R. Mci kalendarz dwor- 
ski na rok 1815. 

D. 31 Grudnia przyiął Król w trono- 
wey sali życzenia izby parow i rozmawiał 
z wielu iey członkami.  Postrzegłszy zaś 
Hr. Boissy - d'Anglas , rzekł do niego: ™ 
Mci Hrabio wyrzucam sobie, iż WPanu 
dotąd nie oświadczyłem meiego ukonten- 
towania względem mężnegoW Pana postęp- 
ku'w d. r Praireal.,„ Na odpowiedź iego 
iż tylko powinności swoiey dopełnił, i że 
dziwi go, iż J. K. Mość tak mało znaczącą 
okoliczność sobie przypomniał, odezwał 
się Król: Nie tylko ia, ale cała Fran- 
cya pamięta oniey, r dzieie nie zapomną 
o niey wspomnieć. ,, Przy pożegnaniu rzekł 
J. K. Mość do izby parow: ” Mci Panowie 
przyiemno mi, iż mogę wam naypierwey 
donieść , iż dotychczasowego godnego wa- 
szego prezesa, Kanclerza Francyi , miano- 
wałem kanclerzem orderu S. Ducha., — 
Potem izba deputowanych złożyła J. K. Mci 
swoie Życzenia i była iak nayuprzeymiey 
od J. K. Mci przyiętą. 

W. d. ı b.m. było także ciało muni- 
cypalne *aryzkie pod przewodztwem Pre- 
fekta tego departamentu na audyencyva do 
J.K. Mci w prowadzone, któremu złożyła 
naypokernieysze sw0ie życzenia. Potem 
złożyło ie reszcie familii Królewskiey. GQ 
godzinie 6 wieczorem był uJ. K, Mci wiel. 
ki obiad, podczas którego muzyka Królew= 
ska grała piękny koncert. Gościom wyzna” 
czone były podług stopniow mieysca. O- 
patrzone biletami osoby przechodziły pod 
czas obiadu około J.K. Mci i iego familii.. 

J..K. Mość zaszczycił Pułkownikąa 
Willdermeth, dowodcę w Hrabstwie Bure 
gundyi na początku roku 1814 orderem S, 
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Ludwika. 

Marszałka Jourdana dowodcę 15tey dy- 
wizyi (w Rouen ), wyniosł J:K. Mość mę 
Hrabiego państwa Francuzkiego. : 

„ Ministrowie Królewscy. Jacourt,. Sożlt 

i Bośni, odroczyli d. go: Grudnia -posie- 
dzenia izby parow aż dø ; Marca r. kz 

.Mowią, iż J. K. Mość uda sie d. 15 


lub 16 b. m. do Trianon i zabawi tam do' 


końca bieżącego miesiąca. < 


Do Tulonu zawinęła d- 20. Grudnia: 


fregata z włokami Xięźniczek Adelaidy i 
Wiktoryi z Tryestu. 
morska czyniła zwłokom woyskowe hono» 
ry. Dwie białe i czarno malowane penie 
sze wypłynęły na przeciw fregacie i wy- 
wiozły zwłóki na lad, 
: Wrocił tu znowu dawny zwyczay rozdą- 
wahia podaruńkow podczas nowego roku, 
przez co, wiele piemiędzy ' weszło w krąża- 
nie i- wiele zakupiono; towarow, | | 
i Dziennik Sporow. ( dawniey państwa 
PYSHĄDK daż lat 15. 

. Wczoray architekt izby deputówanych 
P. Piver, 
ryc maiace „o się wystawić- pomnika na pos 
wrot Króla i iego familii,  Prostość myśsłi 
podobała się Rrólowi. Pomnik ten skła- 
dać się będzie z 300 stop wysokiego słupa, 
wystawionego na naywyższym wzgorku 
przytykaiącym do patacu izby deputowa- 
pych przy gościńcu Królewskim 
ze składek wystawiony. 
ko: Przed kilku dniami rozkaza? rząd nasz 
zasekwestrować wszelki ruchomy i_nieru- 
chomy „malątek członkow familii Bona- 
partego. Od tego postanowienia wyjęta 
iednak iest własność Xcia Eugeniusza ; byy 
łego Wicekróla Włoskiego, i iego siostry , 


, 1 będzie 


Hrabiny St. Leu, byłey Królowey ia iih 


derskiey. Krok ten zr?bił tu wielkie wra- 


Cała osada lądowa į- 


miał szczęście podać JK. Mci 


( Wiadamość giełdy Paryzkiey. ) 
Xże Fleury , pierwszy szambelan Kró- 
lewski, iadąc niedawno -przez ulicę. S. Ho- 


żenie. 


' : nerğusza, upadł koń pod nim i on „nogę 


złamał. 
Z nowem rokiem aikonti Xże Ra- 


~ guzy ( Marszałek Marmont’) stużbę kapi- 
tana gwardyi przy Królu, a zluzował go 
. Kże Gramont, kapitan pierwszey kompanii 


boczney gwardyi. W tym róku każdy z 6 
kapitanow odbywać będzie przez dwa mie- 
siące służbę przy Królu. 

Minister wewnętrzny X, Montesquiou - 
miał powtornie Rrósię Króla o uwolnienie 
od urzędu. 

Kommissya do spraw duchownych , 
składająca się z samych biskupow , ode+ 
brała zlecenie , aby nic z swoich naradzeń 
nie ogłaszała. 

Poseł Syeyliyski przy dworze- Angeta 
skim Moliterno Fignatelli , przybył: d. 26 
Grudnia do Kale.. 


4 27%. Rocher, spowiednik J. R. Mei, pier- 


wszy raz pokazał się, udwórc w d. 1-5ty- 
cznia. Zaledwo‘ posirzegł go Król, gdy 
rzekł do niego : ” Rok ten będzie dla mnie 
szczęśliwym, jeżeli WPan będziesz siĘ za 
mnie pilnie modlił „_ Potem obracając się 
do obecnych osób: * Moy spowiednik nie 
jest w cale dworakiem ; dziś widzę go'pier- 
wszy raz oprocz spowiednicy. ;. 

Jeden tylko z cukiernikow tuteyszych 
sprzedał d. 21 Grudnia cukierkow na po- 
darunki za 84,000 fr. 

W lesie Gatines .przy Valencay po- 
strzóżono nieiako dziką kobietę, która iest 
niezmiernie wielka i piękna, zupełnie naga 
i tylko wielkiemi włosami pokryta.. Mie- 
nią ig bydź pómięszanych zmysłow ; nie 
przemowiła ani słowa, ale okazywała wiel- 
ką niespokoyność. 
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Z Bruxelli d. 4 Stycznia, 
Oddanie lenerała Excelmana pod sad 
woyskowy ezyni we Prancyi wielkie wra- 
żenie. Rzecz się zaś tak ma: Lord Ox- 


ford przybył w Listopadzie roku przesze 


łego , iadac z Anglii do Neapolu po swoią 
familiią, do Paryża, i popełnił nierozsą- 
dek, że się przechwalał, iż wiezie listy 
wielkiey wagi.  Policya maiąc ga w po- 
deyrzeniu, odebrała od Króla rozkaz, że- 
by go przytrzymać, co pod Villejuif na- 
stapiło. &abrano mu wszystkie jego pae 
piery. Lord Oxford żalił się przed An- 
gielskim amdassadorem, Xciem Welling- 
tonem , o zgwałcenie na nim prawa naro- 
dow. Lecz ambassador przekonał się, iż 
Lord Oxford sam sobie był winien. Zna- 
lezione przy nim listy , z których przeko- 
nano się niewatpliwie, że Jenerał Excel- 
man utrzymywał z teraźnieyszym Królem 
Neapolitańskim korrespondencya, i że te- 
40 Monarchę zapewniał, iż we Francyi, 
a mianowicie w FaryŻu znayduie się zna- 
<« na partya za Bonapartem, i że w iey 
c wili znaydnie się w stolicy znaczna li- 
czŁa osob, które chętnie przyłożyłyby się 


do przywrocenia przeszłego rzadu. Po 
zdaniu o tem Królowi sprawy przez prze- 
szłego woiennego Ministra Jenerała Du- 
pont, zalecono tylko Jenerałowi Excelman, 
aby na :przvszłość był rozsądnieyszym. 
Ale terażnieyszy Minister woienny, Mar- 
szałek Xże Dalmacyi, wziął postępek Je- 
nerała Excelmana za kary godny , kazał 
go aresztować i przed sąd woyskowy: da 
Lill stawić, w którym prezyduie Jenerał 
Hr. Erlon ( Drouet. ) 

Jeden Anglik założy? się tu, iż g mił 
Frarcuzkich ztąd do Antwerpii ubiegnie i 
powroci na tem samem koniu w 5 1/2 go» 
dzin, i wygrał zakład, który wynosił 500 
gwineow. W drodze zasilał się ieszcze o- 
procz tego w trzech mieyscach. 

Z „dmflardamu d. 3 Stycznia. 

D. 22 Grudnia wypłynęło z Texlu pod 
dowodztwem Kontraadmirala Tulleken 6 
fregat z flota kupiecką na srowziemne moe 
rze. Rzeczowy dowodca ma rozkaz ude. 
rzyć na Algierskie okręty , ieżeli Dey nie 
wyda zostatzcych w iego niewoli Holen- 


. derskich maytkow. ry | 


à na 


Od:gran'e Hiszpańskich d 24 Gridnia. . 

Ambassador Francyżkfiprzy był d. 17 

b. m..do Madryt i } 2 wielkieni. honórami 
był przyymowany,. 8 224 

Sławny Jenerit Alava, który byt: a- 

resztowany, został Wyrokiem. Króla. pod 


d. 24 Listopada uwolniony-i. za niewinne- ` 


go uznany. Wsłąwiony także w ostatniey 
woynie Jenerał Balasteros przywołany jest 
z długiego wygnania do Madrytu. 

Z Madrytu piszą: Smutne następno- 
ści naszych kłotni i naszego politycznego 
i religiynegwsysteinatu niecięrpienia zaczę- 
naia, lubo zapożnho zastanowiać Króla. 
Zapewniaią, iż rada Kastylii maiąc zlęce- 
pie zastanowić się nad zadanemi naszey 
Monarchii głębokiemi ranami, oświadczy- 
ła życzenie powszechnego poiednania po- 
między wsżystkiemi po rożnych kraiach 


tozpierzchnionemi dziećmi Hiszpańskiego . 


półwyspia.  Dodaią, iż lubo podzielone 
są ieszcze w tey mierze zdania, spodzie- 
wać się iedlnak należy łagodnieyszych środ- 
kow *Tymczasem wszystkie te zaspoka- 
jaliące wieśći opowiadane od iednych z 
przydaniem swoich uwag, od drugich za- 
przeczane , nie maią żadney - pewności. 
Król lubi sprawiedliwość i codziennie dąie 
tego dowody ; pragniemy zatem, aby mogł 
się przekonać « o prawdziwych śródkach do 
przywrocenia nam dawńey szczęśliwości, 
a mianowicie spokoyności PYPIU, którey. 
bardzo potrzebujemy. też 


prowiicyy: — W kady Xie w naysmutniey- 
szem stanie znayduie się andel. - 


fraca 12 od sta, a papiery rządowe 68 od 
ta. Naybogatsi kupcy mowią, iż prze- 
niosą się z swoiemi maiątkami do Amery- 


-'zbroiownię 


" Wexle . 


ski, i ieżeli półwierdzą się wszystkie z tey 


części. świata ,wiadomiości, tedy obawiać 
się należy., ażeby wolne krąie Amerykań- 


skie hię zabrały Hiszpanii znacziiey części 


mięsżkańcow i kapitałow, i ostatniemu te-' 


mi kraiowi Osi tatniey siły nie wyrwały. 


2- Batcellony piszą pod' d. 16 Grudnia; 
iż tam ciągle jeszcze aresztuią ludzi, tak 
z strony. rządu, iako też sądu inkwizycyi. 


„Do tego nieszczęścia, które wszystkie u- 


mysły zatrważa, mięsza się ieszcze dotkli- 
wsze, to iest niedostatek i drogość żyw- 
ności, kióre iest tem niebezpiecznieysze, 
że 82% lud zostąie bez chleba i zarob» 
ku. > | 
Z Drezna d.3 | Styzgnia, | 
Za kilka dni Na Pruskię osady 


tuteyszey staną w koszarach, które dla 
nich wyporządzono.. Gubernator nasz, Je- 
nerał major Gaudi, obeyrzal niedawną 


i, niektóre rozporządzenia w 
niey poczynił. Dawne kolegium chirur- 
giczne jest. znowu czynne, i. co się woy- 
skowości tycze, lepiey urządzone. | 

Zimowe nasze zabawy kończyły się 
dotąd na Niemieckim teatrze i cperze Wła» 
skiey, teraz zapowiedzianych iest 8 kązy-. 
now i 6 redut. 

Od Londyńskiego towarzystwa jdla. 
wsparcia zniszczonych przez woynę ludzi, 
padeszło tu 100 f. szt, dla kalekow , jcięż-_ 
ko-ranionych i ubogich „ochotnikow. kor- 


| , pusu Licowa. , 
Ńadmorskie miasta bardzo zatrwoży+ 
ła wiadómość o odpadriieniu Hiszpańskich - 


Z Hamburga d. 10 NIE p | ł 

Dzis odciągnął. złąd ostatni oddziąt, 

Ces. Rossyyskiego woyska.. Złe drogi i 

sryż.po sszekach. wstrzymały. go tu do tego 

czasu: -.Woysko legii aqzeatyckiey,. obięło 

wraż z obywatelami przed kilku dniami 
wszystkie tuteysze straże, 


Naywiększe żimno, któreśmy tn d 


tąd mieli było d. 4 b. m. 12 stopni. 4Flba 


zamarzła; ieżdzą i chodzą po lodzie. - 
` 2 Turynu d. 24 Grudnia. 
Angielski jenerał dowodzący w Genni, 


„odebrał od rządu swoiego rozkaz, ażeby . 


rządy. miasta oddał osobie; którą Król 
nasz (Sardyński ) wyznączy l woysko An- 
gielskie uważało się iako posiłkowe tegoż 
Monarchy. go | 
-~ Z Hanoweru d..2 Stycznia. O. | 
— Mowią , iż Jenerał Hr. Beningsen, któ- 
zy tù ieszcze bawi, odbierze inne przezna- 
czenie. Dla. swey Imałżonki, rodowitey 
łranoweranki, kupił ty pałac za 25,000 ta-. 
larow. -~ | | 
Tea opery Otworzony stu wczoray - 
został przez.aktoraw P. Pichlera.. mw 0) 
W przeszłym tygodniu byli tu Xiażeta, 
Brunświcki i Waldecki: ta. > 
Z. Stuttgardu d. 2 Stycznia. 
W czoray około godziny 5 po polu. 
dniu fpowrocił tu w dobrem Król Jmć z 
Wiednia. "2 


ż w», 


Od Menu d. 6 Stycznia. 


Xe Oldenburski od powrotu do swo- 
Aego kraiu zrobił w pierwszym roku nad- : 


-zwyczay wiele, łącząc doświadczenia star- 
«ca z dzielnością „młodzieńca w wszystkich 
swoich. czynnościach. » l rwano mi z moie- 
£0 Życia trzy lata , 
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mowił za swoim pa-* 


| 3 
soba pewnego wieku possiadaiąca doskonale, ięzyk 


4 


wrotem; lecz $tarac siy będę nążrodzić, co 

było przez ten czas „zaniedbane, fi  zagolć 

zadane kraiowi bliżny. ,, Ak 
Gazeta , Hamburska. pod napisem 


re 


da 
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Wiednia d. 2 Stycznia, zawiera Co mastę-. 


puie: l 
"Uważaią tu; iż od nadeyścia donie: 


* 


'Sztokctmu d. 23 Groduia.  . 
Gabinetowy Sekretarz  Wiarendorit, 


który pebiegł do Londynu z doniesieniem 


o szczęśliwie ukończonych północy inte" 


ressach ; fłowrocił iuż tu nazad. 


- Seyin Szwedzki zbierze się na końcu 


, Lutego w Sztokolmie a na którym . nastąpi 
' zastosowanie konstytucyi Norwegskicy do 


Szwedzkiey. 


_ Naywiększe flopnie " Zimna. 
Dnia 10 Stycznia (1815 stopni zimna — 9,8 
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Francuzki. i Niem 


«zież mogąca dawać początki muzyki, życzy sobie wamieście lub na prowiocyi Wwy- 
naleść rhiey sce Guwernantki lub Towarzyski. =owiedżziećsię Pnisy możną „ wulicy 


Bwięckiey pod Nrem 327 na drugiem piętrze. > 


Rori i LJ 4 ; a (3 SE g) 


W Krakowie przy: ulicy Sław kowskiey; w kamienicy pod Nr. 424 pdprawi „się liey- 
tacya dnia 23 Stycznia r. b. o godzinie 9 Tanney: komody, stołkow ,.zegąrojw„„garnkow 
żelaznych , obfazków rożnych , książek żydoskich Tałes i innych drobiazgow. za gotowa 


zapłatę. Zyczących sobie nabycia na oznaczony czas 
W Krakowie d. 14 Stycznia-1815 roku. 


4 


jzaprasza się. 


Skorctyński Kom. Krak. 


Niżey podpisany do wiadomości publiczney podaie, iż w skutku Rezolucyi IW. 


Erczesa Trybunału Cyw, I. Jost. Dep, Krak, 


d. 32 beistop. do Nru 279} wydancy, pę- 


= 
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_sienia © zawarciu pokoiu w Gandawie, W... 
Brytaniia górniey mowi. Ciągle nie są ie- | 
“szcze głowne interessa rozstrzygnione , ale 
nie wątpia, iż w dobrym sposobie w krot- 

<e załatwione zostaną. ,, aż: | 


4 


Ar 


lowa Wapienicy , od Rynku miasta pod Nr. 2g, a od ulicy Stolarskiey pod Nr. 49 pë- 
łożoney , po niegdy Jakobie Girtlerze Fupcu Krakowskim pozostałey, prawem spadku 


do UUr. Jakoba Girtlera i Fanny Antoviny Girtilerowney , iako iedynych pozostałych 


Dzieci i Sukcessorow pełnoletnici, w Rynku miasta pod Nr. zg mieszkaiących należą- 
cey, całkowicie 45,8r4 złp. 25 gr. a w połowie 22,907 złp. 11 i/2 gr. oszdatowaney , A 
na Licyticyi przygotowawczey w summie 24,921 złp. zalicytowaney , w kamienicy przy 
ulicy Floryańnskiey pod Nr. gog położoney , Kancelaryi i mieszkaniu Pisarza niżeęy wy- 
r1ażonego sprzedana zostanie. — Do spęzedaży zatem rzeczoney połowy kamienicy 3 
_„stanowczego przysądzenia, na rzecz więcey nad summę 32,92: złp. daiącego Licytanta, 
dzień zı Lutego r. b. 1815 wyznaczą się. — Wzywa zatem niżey podpisany Życzącycn 
sobie połowę powyższey kamienicy n*bydź, aby w dniu wyżey oznaczonym, o godzi- 
bie ctey z rana stawili się i podania swe oświadczyli. — Zbior obiaśnień i kondycy6 
sprzedaży w Kancelaryi niżey podpisanego każdego dnia przeyrzeć można. 
Dan w Krakowie d. 10 Stycznia 1915. i 
| Floryan Choynachkś P. A.D. K. | 
| W skutku ' ezolucyi Wys, Tryb. Cyw. I. inst. Dep. Krak. d. 18 Stycznia r. b. do 
Nru 127 wydaney, w spadku po ś.p. Alexandrze Moszczeńskim pozostałym , ruchomo- 
ści, iako to: pierścień wielki bryłantowy i kocz w Kancelaryi niżey podpisanego, w 
Krakowie przy ulicy Eloryańskiey "ro 508 będacey, na dniu 27 Stycznia r. b. G godzi- 
nie io z rana, za monetę sretrną grubą sprzedano zostaną ; gdzie pierścień wystawiony 
każdego czasu wcześniey oglądać można, — w Krakowie d. tọ Stycznia 1815. | 
Floryan Choynacki. P. A. D. K. 


(Dnia g1 miesiaca i roku bieżących o godzinie gtey z rana we dworze Dobr Rudna 
dolne w *owiecie Hehdewskim Deptcie Krakowskim, nastąpi publiczna licytacya rož- 
nych ruchomości za monetę srebrna pruska, iako to: owiec, pbwozow, bryczek, ko- 
mod machoniowych, zegarow , bior, luster, kanap, stołow , stolikow , landszaftow, 
Xe. Chęć kupna maiacy raczą się w oznaczonym Czasie i mieyscu zgromadzić. 

W Krakowie d. 20 *tvcznia 1815. 
$ ~ Jen hanty Fachinetty, Komornik Teyb, Han. D. Krak. i Radom. 


Notaryusz publiczny Powiatu Miechowskiego Depart. Krak. podaie [do wiadomo- 
$ci, iż w skutek zalecenia Wvs. Tryb. Cyw. 1. Inst. liep. «rak. pod d. 14 Stycznia r. b. 
pod Nr. 79 wydauego. snisawszy Inwentarz wszelkich ruciiomości po zmarłym tu w 
Miechowie Mikołalu Sztegemanie Naczelniku Powiatowvm pozostałych, te wszystkie 
ruchomosci, i«ką to: srebra, bielizna, suknie i nieco 4 mebli, w moc pawyższego za- 
lecenia przez publiczna licytacyą w mieście Miechowie'w rynku pod Nr. r08 za goid- 
we pieniadze d. 26. Stycznia r. b. sprzedane zostaiia. 

W Miechowie d. 16 Stycznia iĝis... 

| Jozef Przemyska Not. P. M. D. F. 
. («dy Monopoliczna Entrepryza Soli Xięstwa V arszawskiego dla większey wygo- 
dy ktipuiocych założyła także w Jaxicach Magazyn Soli, iten zupełniełiuż urzadzi- 
ła; donesi zatem Przeświętney Publiczności, iż odtąd dostać może zawsze Soli tak 
w Jaxicąch, jako. też na Kazimierzu przy Krakowie; gdzie dla niey bliżcy i dogo- 
„dniey, W Krakowie d. 13. Stycznia 1814. 


(, W moc Rezolucyi Wys. Tryb. Cyw, Kruk. dd. 12 Stycznia r. b. Nro 42 Ruchomo- 
$erpo niegdy lzaaku Snitzer, to iest: srebra, faianse , szkło, zegarki, mosiadz , miedź 


i tocne domowe sprzęty pozostałe sprzedawane będa przez publiczna licytacyą w dniu. 


gg m. i t. b: w domu w Zydowskiem mieście pod Nr. 16 o godzinie Q z rana. 


W Krukowie 8: s4 Stycznia 581E. ; 
Woyciech Olcarski, Not. Dep. Krakowskiego. 
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